Nr, 49, 


niedzielę. 
Przedpłata 
zamiejscowa - u w miejscn : 
miesięcznie 50 et. miesięcznie 40 et. 
kwartalnie Ixłr.35 „ | kwartałaie | złr 20 , 
półrocznie 2 „70, | półrocznie 2 . 4U , 
rocunie 5 „40, i rocznie 4 „30, 


Numar pojedynczy 10 ct. 


Lilstów niefrankowanych nie przyjmuje nię. 


Przemyśl Niedziela 3, Grudnia 1882. 


>, Czasopismo San wychodzi w każdą 


AN 


Cena ogłoszen: 

5 centów oć miejsca jednego wiersza dro- 
bnym drukiem. 

Przedpłatą miejscową, zamiejsca- 
wą i ogłoszenia 

przyjmuje : 
Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
m dą 


Rekopiama nie zwracają rie. 


czasopismo spółeczno-ekonomiczne 


Przemyśl 2 grudnia. 


Jak za każdą kadencyą, taki obecnie wybra- 
li członkowie Sejmu krajowego centralny komi- 
tet wyborczy, mający za zadanie przeprowadzić 
w duchu narodowym w całym kraju wybory 
na najbliższą kadencyą sejmową Komitet ten 
wybrał ponownie swym przewodniczącym zna- | 
nego ze swej działalności parlamentarnej i z 
niezawisłości zdania ks. Jerzego Czartoryskiego. 

Termin wyborów jest jeszcze wprawdzie 
w dalszej przyszłości, lecz dziś już niezaszkodzi- 
łoby zastanowić się, komu oddać trzeba man- | 
dat obywatelski, na kogo nałożyć ciężar obo-| 
wiązku reprezentowania interesów kraju, po- 
wiatów i gmin. Skład ostatniego Sejmu był, jak 
się zdawało, nadzwyczaj szczęśliwym, żywiołów 
przeciwnych naszym tendencyom narodowym 
było bardzo niewiele, a jednak z przykrością 
podnieść musimy, iż ten Sejm, na którym po 
kładaliśmy wielkie nadzieje, zawiódł po części 
nasze oczekiwania, nie wyszedł za zakres zwy- 
kłego poziomu, Nie należąc do zwolenników te- 
atralnych efektów w sprawach krajowych, nie 
mamy za złe Sejmowi, iż nie zrobił nic, czemby 
był zjednał sobie oklask licznych w kraju na- 
szym zwolenników politycznych tyrad i frazeo- 
logii, To jednak właśnie mamy mu za złe, iż 
będąc wolnym od tej slabostki, której podle- 
gały dawne nasze Sejmy, strzegąc pozorów bar- 
dzo poważnego ciała parlamentarnego, nie zdzia- 
łał nic, czemby swoje istnienie był zaznaczył, 
nie zdobył się na produktywność swej pracy. 
Kto wić nawet, czy z dwojga złego nie wy- 
bralibyśmy dawnych stosunków, gdy ogniste mo- 
wy sejmowych członków, choć obliczone na e- 
fekt, podniecały polityczne życie w kraju na- 
szym, gdy popełniano niejeden błąd polityczny, 
od tej bezbarwności i ospałości ostatniego Sejmu. 
On robił bowiem wrażenie człowieka o ner- 


wach osłabionych, niezdolnego do żadnych wra-* 
żeń, do żadnych czynów, którego lekarz, jakim 
bezsprzecznie był dla Sejmu Marszałek Zybli- 
kiewicz, nawet tak podniecającymi środkami, 
jak reforma ekonomiczna, nie mógł na długo 
wyrwać z apatyi. 

Ospałość Sejmu naszego byłaby do wy 
tłumaczenia, gdyby w kraju sprawy pierwszo- 
rzędnej doniosłości były załatwionemi a cho 
dziło o drobnostki, o które partye nieraz się 
spierają lecz na jakich nikomu w gruncie rze 
czy, a tem mniej krajowi zależy. Tymczasem u 
nas pozostawiono najżywotniejsze, a przez po- 
przednie Sejmy w spuściźnie przekazane kwe 
stye bez załatwienia przemiłczano je na Śmierć, 
jak powiada niemiecki zwrót mowy. 

Najbliższy Sejm powinien inną pójść dro- 
gą, a chcąc to osiągnąć powinniśmy się do- 
brze zastanowić nad przyszłemi wyborami i wy 
brać takich reprezentantów, którzyby zerwali | 
z tradycyą bezczynności, a wzięli się gorąco 
do pracy około regeneracyi kraju. Nie dość 
bowiem, jak poucza doświadczenie wybierać 
ludzi nieposzlakowanego patryotyzmu i prawych 
usposobień, lecz należy wybierać takich, któ 
rzyby chcieli, a co jeszcze ważniejsze umieli 
pracować i poczuwali się do obowiązku pracy 
dla dobra publicznego dla dobra swych mo 
codawców. Przy obecnych stosunkach z wy- 
jątkiem niewielu okręgów wyborczych, nie ma 
obawy aby gdzieś wybór padł na osoby, mo 
gące nam pod względem zasad politycznych 
zrobić zawód a które to względy częstokroć 
dawniej w wyborach posłów tak dalece prze 
ważny wpływ wywierały, iż głosowało się na 
wet na stronnikow przeciwnego stronnictwa, 
byle tylko niedopuścić wyboru antinarodowca. 
Dziś więc możemy i inae względy mieć na u-| 
wadze i szukać między kandydatami takiego, 
któryby nas pod każdym względem zadowol- 


[jego niestrudzonej działalności jest gimnazyum, 


nił, któryby prócz interesów narodowości, bro- 
nił jeszcze i interesów specyalnych, czy to pe- 
wnych poszczególnych okręgów, czy zbiorowo 
gmin. 

Dziś jeszcze zawcześnie omawiać szczegó- 
łowo ten przedmiot, wystarczy zaznaczenie, że 
dotychczasowa nasza reprezentacya nie spełni- 
ła tak swego zadania, jak mieliśmy prawo 
tego od niej wymagać, że zatem jej skład wi 
nien uledz wielkiej zmianie, Powrócimy jeszcze 
wkrótce do tego przedmiotu, 


KORESPONDENCYE. 


Sanok 30 listopada. We wtorek 28 p, m. od- 
był się u naa wieczorek muzykalno daklamacyjny na 


| uczczenia rocznicy Śmierci Adama Mickiewicza. Program 


był vader obfity, a wykonanie wyśmienite. Najlepiej 
podobała się deklamacya: „Opowiadanie Jana*  (Sobo- 
ławskiego z Dziadów Mickiewiczu,) i śpiewy solowe, za 
co publiczność, bardzo licznie zebrana, nieszczędziła 
amatoroin oklasków. — Dochód przeznaczony na pom- 


[nik Miekiewieza, wynosi przeszło 100 zł. — Drugi rok 


dopiero jak kilku ludzi duło n nas impuls urządzania 
takich wieczorków, a śmiało rzec można, Ża one zyska- 
dy sobie już prawo obywatelstwa Podziękowanie, — ze 
to należy się głównie amatorkom i amatorom, którzy 
nawet i z dalszych stron przyjeżdżają nieszczędząć czasu 
i tradów, by wziąć udział w tnk pięknej uroczystości. — 

Rozeszła się u nas wieść, że burmistrz tutejszy p. 
Łudyżyńsci, za względów na swe zdrowie, chce rezy- 
guować. P. Ludyżyński jest już trzecią kadancyę burmi- 
strzem. a pełni swój urząd z taką gorliwością, Że nawet 
największy nieprzyjaciel, musi się o jego urzęda- 
waniu wyrazić z uzuaniem Najlepszym dowodem 
które 
po kilkudziesięcioletnich staraniach otrzymaliśmy dopiero 
przez szczególną zapobiegliwość p. Łudyżyńskiego. 

Mógłbym przytoczyć wiele innych przykładów 
korzystnej działalności p. £., sądzę jednak ża takowe 
byłoby zbyteczne, bo uznanie jest tak ogólne, iż w je go 
miejsca nikt inny swej kandydatury nie stawia, obawia- 
jae się, czyby dorówcał awemu poprzednikowi. 

Myslimy więc że p. Łudyżyński da sią uprosić 
nyél rezyguacy! porzuci 


Sierota 


powieść. 


(Ciąg dalazy). 


- Otóż to, że nie zgubiłem, ho go przecież niej 
nosiłem przy sobie, nie należę do ludzi co się lubują w| 
noszeniu wszystkich Świstków. Nie ulega zatem wątpli- 
wości, iż mi go skradziono. Byłbym wziął na konfessatę 
Michała, lecz pozwoliem mu dziś wyjść na wieczór z 
domu, sądząc że spędzę go dziś 

— W towarzystwie narzeczonej! ha! ha! hat 

— Nie widzę nic tak śmiesznego, coby księcia mo- 
gło powodować do takich wybuchów wesołości. 

Ridicule. je te dis gue ridienle, surtout que nous 
étions deja au sublime. Lecz dosć naigrawania się 7e 
siebie samych, bo usiedliśmy oba, choć jeden tylko za- 
wini}. Teraz zastanówmy się seryo CO robić wypada. Nie 
wątpię wprawdzie, iż Marya znalazłaby dośc amatorów, 
zwłaszcza od chwili, gdy © ludzie dowiedzą, $e © si 
ja stoję, a raczej mój majątek. Lecz ona zrażona po- 
wróci do dawnej dzikości i nie dozwoh mkomu ba! zbli- 
Żyć do siebie. A jednak cheę ją koniecznie wydac za 
maž, póki żyję, chcę choć w częśći zmyc moją winę wo- 
bec jei matki. 

Przy tych słowach przybrały Oczy © 
raz rzewny, tak jaskrawo kontrastujący z Jego 
epnizmem. Zamyślił się chwilę. 


+ 
awykłyc 


odezwał się znow%, 


aby to naprawić co się stało. Musisz więc zupełnie 0-| 
twarcie pomówić z hrabią. 

— (o? z oim! wszak wyzwałem go, lecz wyzwa- | 
uia nie przyjął. 

— Tak, więc włożyłeś koronę wszystkiemu. Nie | 
ma zatem co i łamać sobie głowy. Wszystko przepadło | 
i nie pozostaje mi nie, jak pozostawić cię swemu losowi 
i życzyć lepszego szczęścia w przyszłości 

To mówiąc wyszedł książe, zostawiając Zenona w 
stanie nadzwyczajnego rozdrażnienia 

W tę chwilę nadszedł Micha], nie przeczuwając nic. 
Na nim wywarł p. Zenon swą zlość. podejrzywając go 
o skradzenie listu. Nakazał mu jeszcze tego samego wie 
czora opuścić jego dom 

Noc po tak burzliwym dniu dla wszystkich na- 
szych znajomych była złym wypoczynkiem. Każdego z 
nich trapiły inne myśli, a jednak schodzace sie do je- 
dnego ogniska do zerwania stosunku Maryi 2 Zenonem. 

Hermina tak jak wszystkie „niespokojne duchy” w 
gorączce oczekiwala jutra, a właściwie tego co ana przy 
niesie: terno, czy przegranie stawki? 

Jedna tylko hrabina ze stoickim spokojem nidadała 
się w puchu pysznego włoskiego łoża. zajście w pier- 
wszej chwili nieprzyjemne, było przecież mezem innem 
jak przerwaniem zwykłej monotonii Życia. 


IX 


Ostry wiatr północny bije śniegiem ^a szyby okien 
domku stojącego ua kraju górskiej wioski, aż one drżą 
jak usta biednego chłopka, co w tej spóźnionej parze pu- 
ka nieśmiało do drzwi domku, wybielonego tak czysto, 
iż bielszym on się zdaje, jak ten Śnieg, który go zasy- 
pał wałem do koła, dosięgując prawie stopy okien. To 


— Koniecznie więc potrzeba, 


powracając do zwykłej równowagi W myślach 1 twarzy, 


dopiero początek zimy, a już ga tyle namuotło, co będzie 


gdy śnieżyca dalej potrwa ? Ludzie wróżą wielkie zaspy, 
a któż lepiej od górali umić odgadnąć czy zima będzie 
lekką czy groźną Mieszkańcy dolin nie patrzą nigdy z 
tuką trwogą na zbliżającą się porę zimową, jak górale, 
chociaż bowiem 1 oni cierpią od zimna, to gdzież poró- 
wnać ich los z losem mieszkańców gór podczas śnieżnej 
zimy. Gdy ona osłom białym całunem wszystkie góry, 
gdy zasypie śniegiem wszystkie rozpadliny i wyrówna te 
nierówności ziemi, gdy groźna lawina zwiśnie nad głową, 
wtedy góral przywykły do swobody, oddychający przez 
lato pelną piersią wonnem, balsamicznem powietrzem. du- 
si się i usycha z zimna i głodu w swej ciasnej i dnsznej 
izbie, z której go prócz Boga nikt uwolnić nie zdoła. 
Napróżno stara om się otworzyć drzwi chaty, bo temi 
drzwiami nie wyjdzie, zima zamurowała je lepiej niżby 
to ręka ludzka zrobiła; choćby się zresztą nawet wydo- 
był z chałupy, nie dójdzie dalej. 

Opodal stoi stóg siana, zapewniający życie chudo- 
bie, której mleko ma być jedyną okrasą owsianego pla- 
ku, tej nędznej a jedynej zimowej jego strawy, lecz do 
go trzeba się podkopywać, trzeba budować w śniegu 
ytarze. Na dalsze ich przekopanie nie staje góralowi 
sily, powraca więc do swegu więzienia, wyczekując z u- 
pragnieniem uż Boże słonko skruszy jego pęta I'ożal się 
Boże, gdy wówczas ktoś zaniemoże w chałupie, tylko siły 
własne mogą go przy utrzymać, bo jakim sposobem 
nieść mu ratunek, jakim sposobem przynieść leki lub po- 
żywniejszą strawę ? 

Chłopek stojący kolo drzwi domku zapukał silniej, 
a ua odgłos tego pukania odsumięto rygiel i wpwszczo- 
no go do środka. 

— Pochwalony Jezus Chrystus, przemówił chłopek 
drżącemi od zimna ustami. 

— Na wieki wieków, odpowiedział mu głos kobie- 


Sprawy miejskie. 


Sprawozdanie z posiedzenia rady mięjskiej 3 dnia 30 li- 


siopaida 1862. Przewodniczący Dr, Aleksander Dworski. 
dnych obecnych 20. Początek o godainie *|,7. 

Po przyjeciu protokółu z oststniego posiedzenia wystąpił 
r. Dr. Mochuacki z nagłym wnioskie n spowodowanym przeniesie- 
niem fmp. p. Teuckerta do Pragi. Taklowność, uprzejmość i uczyn- 
ność opuszczającego nasze miasto jenerała, które 
przyprowadziły do skutku harmonię, jaka zapanowała między gminą 
a wojskowością, le to właśnie przymioty skłoniły wnioskodawcę do 
postawienia wniasku, aby rada wezwała p. naczelnika do wy 
żenia p. Teuchertowi nznenia, podziękowania i żału Jednogłośnie 
uchwalono i nagłość i sam wniosek. 

Naniępnie uchwalono jako nagłe i przyjęto dwa wnioski 
postawione przez r. Dra Rosenbaeba, a mianowicie, aby się przy 
chylić do prośby spółki dzierżawy propinncyi miejskiej o wyda 
nie złożonych przez tę spółkę na kaucję ksiąłeczek kasy Oazczę- 
dności 1 jednego lisia zaslawnego, wynoszących razem sumę 
6197 złr. i o przyjęcie natomiast Š sztuk 5°%/, renty po 1000 złr 
jakoteż uznać wydatek 155 złr 22 ct. na przewiezienie i ustawie- 
mie bramy podarowanej miastu przez p. Scbifera za ugprawiedli- 
wiony i polecić kasie, aby tę kwotę zwierzchności wypłaciła. Rra- 
ma rzeczon została usiawioną przy wejściu na zamek, 

Na wniosek sprawozdawcy sekeyì r. ks. Cymhula powzięta 
następujące uchwały : 5 

1. uznsć rachunek za trzeci kwartał br, nu leki 
gich miasta Przemyśla eprawdcony na 84 złę. 73 ct 
wypłatę tej kwoty ; 

2. wypłacać na polrzeby chłopea pozostałego pa Józefie i 
Annie Wolemckich do rąk utrzymującej tego chłopca, Lewczako- 

po 8 złr. miesięcznie, począwszy od 1. listopa- 
grudnia 1683; 
Julii Korwatowuj zasiłek na wychowanie troj- 
u dzieci wypłacalny w kwotach miesięczuych po 5 złe. przez ca- 
ly rok 1863; 
4. podwyższyć ksleco, Annie Szrok zusiłck a 4 ct. na et. 
dziennie 

Również bez dyskosyi uchwalono 
oy sekcyi r. Dra Kozłowskiego : 

1. wypłacić p. Gónsbergowi za kwater, 
realności na jarosławskim trakcie kwotę 30 1 
o dopłatę 3 złr. odmówić, 

2, uznać rachunek zarządu wzpitalnego z wydatków na wi- 
kinały i drobne potrzeby za miesiąc październik, sprawdzony na 
820 złr. 39 ct. i polecić wypłatę, 

8. zatwierdzić wydatek 139 złr. 34 ct, na umuadarowanie 
inspektora policyi p. Maszczykowakiego, 

4. polecić wypłacenia p. Frankowskiemu kwoty 71 złr. 50 
ct. za umieszczenie rekrutów obrony krujawej źwołanych na 8 1y- 
godniowe ówiczeuia i złożyć w kasie pobraną od wojekowości 
kwotę 29 złr, 90 cty bo wauług wyrażenia się sprawozdawcy tyle 
wyniosła należytość obliczona według porcyi (ilość ludzi.) 

5. uznać wydaiek sumy 156 sir, 57 ch, na linewki, gurty 
na pasy i węża kanczukowego, tudzież zrobienie pasów dla tuw- 
tejszej straży połarnej zB usprawiedliwiony i polecić zwierzehno 
sci, aby resztę z pobranych z kasy 200 zdr. zwróciła, kasie zaś, 
aby zaliczkę 200 złr. adpisała, 

6, Zatwierdzić rachunek Ńaftsiego Tentelbauma za kwatery 
tronzenalne w kwocie 83 zèr. 60 ct. 1 polecić kasie wypłatę tej 
kwoty za pobraniem taryfuwego 14 złr. 17 ct, 

Po skonstatowaniu, że zebrał się komplet 24 radoych przy- 
stąpiono do obrad nad budżetem na rok 1883. Na wniosek apra- 
wożdawey sekcji r. Dra Roxenbacha uchwalono bez 4j44%4! as 
atępujące pozycya dochodów : 

1. Dochody z dóbr ziemukich 

1. z folwarku . . ` ` 
lasów | w . . 
polowania . . F 

II. Dochody z realności miejskich 
a budynków . f: Š 1 
a gruntów miejskich 

placowego  - $ z 
4 s rzeźni i jatek . . . 


Ra- 


dla ubo- 
i polecić 


na wniosek eprawozdaw- 


dla wojska w jego 
00 ct. prośbie zaś 


Wass 


cy. To wy Mikołaju, a cóż was 
śmieżycą ? 

— Bieda, panienko. Od wczoraj zauiemogła kobie- 
ta, myśleliśmy że to przejdzie, lecz coraz jej gorzej, aka- 
rży się że ją w piersiach kłuje i pragnienie pali. 

-— To chodźcież dalej, moja panna jeszcze nie śpi, 
to wam może da jakie lekarstwa. 

Mówiąc to, otwarła drzwi pokoju, w którym przy 
świetle świecącej się lampy spostrzegumy „siedzącą postać 
kobiecy, schylomy nad listem, który Kończy pisas. Na 
odgłos skrzypnięcia drzwi odwróca się twarzą ku wcho- 
dzycyw. Czy nus wzrok nie myli wszuk to naszą sie- 
rota, nasza Marya. 

Chlopek jej opowiada swą nędzę, oua mu daje leki 
przeciw gorączce i tlumauzy szczegółowo jakie ma żonie 
rohić okłady z zimnej wody. On słucha 1 wiurzy w sku 
teczność jej rad lekarskich, wszak gdy mu % wiosną 
dwoje dzieci choruwało i już pewny był że Bóg zabierze 
mu ten majątek, panienka nzdrowda ich cudownie, ka- 
żąc zawijać w mokre chusty. Blogosluwi on panteukę, 
zesłaną chyba z nieba dla ralowania nędzarzy 1 już ze 
lżejszem sercem spieszy do domu. 

Po jego oduściu służącu zwraca uwagę Marji, że 
już późna godzina, że uależy zatem myśleć o spoczyuku. 

— Dobrze, dobrze, odpowiada, pójdę już, tymcza- 
sem ty Antosiu sama się połóż. 

Autosiu ? więc juź me owa znana nam Basia jest 
obeeme slużącą Maryi U ile pamiętamy toż samo imię 
nosiła rywalka Basi, ale ileż tu służących ma imię An- 
tosi, czyż koniecznie to musi być ta sama, która była 
narzędziem w rękach lekarzowej i Herminyt Chuć Je- 
dnax to nieprawdopodobnem, a jednak Antosia, służąca 
Maryi, jest tą ntusią, cu wykrudała listy Zenonowi 
przyczyniając się do zerwania małżeństwa teraźniejszej 
swej pam. „Wszystko się dziwnie plecie,* możnaby wy- 
rzec z poety. Autos jest dziś przywiązańszą do swej 
nowej pami, niż była Basia, dawniej pokojowa Maryi, o- 
beenie żona Michała. 


przywodzi tutaj w taką 


(C. U. o.) 


to przymioty 


| ML bisżoży « pwe saa 
| 1 z dzierżawy wyszynku piwa wódki i miodu 79621 „ 


2. z kopytkowego . A : -6450 „ 
3 z prestacyi drogowych . 3 A 400 
IV. Dochody z papieruw i kapilałów 
1. z spłat kapilatów zabipotekowauych . 38 „ 
2, z proceniów od kapitałów 2 9 usucj 
VW. Dochody z przedaiębiorsiw, misnowcie 
kamieniołomów A i f 
VI Dochody z tytułów pabliczoşch 
1. z taks za wcielenie do gminy . 5 10 
2 z taka za oględziny zało  - 7 100 ;, 
S ze zwrotu kosztów szupaśnictwa É 1200, 
4. z taryfowego za kwatery w kasorniach 
j szemałkach |. i M - Wn 
5 w domach prywatnych . À 4150 
VII. Dochody przygodne 
1. szpitalu i z taka za wypożyczenie kara- 
wanu dziocięcego 2 y Ą 226 p 
VII. Dochody obujęte 
'. se zwrotu danych zaliczek -~ R 857 „ 
2, z depozytów A 5 120 , 


Łączna suma prełimino! 
wynosi przeto F ? 5 - 114463 zł w. a. 

Następuie rozpoczęto już także nchwalamie pozycyi wydat- 
ków, uchwaloso jednak tylko jedną pozycyę, którą dla związku 
podamy dopiero w następaem sprawszda Na teraz wspo- 
mnimy tylko o dyskusyi, jaka wi i ad wnioskiem sekcyj, 
aby oglosić konkur na posadę siałego budowniczego miejskiego z 
płacą roczną 2.00% zł. 1 trzema kwiukwenuiami ps 20) zł. z 
zastrzeżeniem, że budowniczemu wuluo żadnych przedsię- 
biorstw ani w mieście, ani poza miaslem przyjmować. — Wols- 
sek ten popierał sprawozdawca, r. Dr. Itosenbach głównie potrzebą 
budowniczego, któryby się wyłącznie sprawami mejstiemi zaj- 
mowal. Spraw tych cyle się już namnożyło, że uawet jadan mzę- 
dnik ım wie poduła, że trzeba koniecznie preyjjć pomocnika, dla 
którego wnosi sekcya płacę roczną w kwocie G00 zł. 

Ze względów oszczędności 1 aby nie krępo. ać swodody 
budowniczego w zarobkowaniu wai L. Gaw, shy rozpisać 
konkurs na budowniczego z płacą roceną 1.500 zł. z zasirźeże- 
ulem, że będzie mu wolno tyiko pu za miastem przyjmować 
przędsiębioretwa, czyli wedlug późuiejażego »prustowawia, przyj- 
mowuć plany do zrobienia. Za wuidskiem sekcyi przemawiali 
jeszcze r. Frankowski i Dr. Mochoacki, Zwrówli oui uwugą ne 
lo że budowniczy, który będzie miał małą panszę, będzie musiał 
oglądać się ua puboosuy zarobek, będzie częst: £ urasta wyjeżdżał, 
masio zaś będzia z tego powodu ponosiło ogroma straty. R. Dr. 
Mochnacki uwydatojł przedewszystkim, że nawet puasyn 2.000 
zł. jest hohem wynagrodzeniem dla wykształconego techniku, a 
co hajważaiejsza, jezeli urzęduik miejski będzie mógł przyjmo- 
wać także roboty prywatae, to nastanie zuów uieład i miezadowo- 
lenie, jakie panowały przed budowniczym p. Zajączkowskiu. 

Z uowym wnioskiem wystąpił r. Władyczyńiki. Z uwagi 
że dawniej budowniczy pobierał tylkv BJO zł. i że jax mówcę 
zapewniał jeden inżynier ze starostwa, znajdzie się wielu konku 
zujących a posadą os 1.500 zi. z trzema kwiukweolami po 150 
«l, postawił mowca wniosek o rozpisanie koukarsu z płacą 1.500 
|ał. £ powyłszemi pięcioleciami, z zastrzeżeniem takiem smem, 
jakie przy wniosku aekcyi przyjęw. Mimo przekonywającegu prze- 
mówienia r. Dra Mochuackiegu, który zbił wyczerpująco wywody 
poprzedmiego mówcy, — przy głosowaniu więkazość podniosła rę- 
ce i nobwaliła  wninaek r. Włady czyńskiega. 

Jesteśmy zwolennikami osźezę iaoei 1 poshwa.a.ny jj. lecz 
skoro nowy buduwuiezy ma być wyłącznie ograniczonym do awaj 
placy i próex zwinkwenuiów nie ma widoków awausu, skora ima 
mie wolua będzie żadnej pracy prywatuej przyjmować, to płaca 
rocana 1600 zł. z kwinkweoiami pa 150 zł jest prey Uainiejszej 
drożyźnie zby: szczupłą, n że od nowego buduwuiczego Die po- 
dohna wymaguć, by ślubował hezżeunuść, więc obawiamy mig, że 
porządny i zdolny a przy tem praktyczny tecnux posady lej me 
przyjmie, lob przyjąwszy ją na razie nie długo ow niej  pupad.e, 
bo ją będzie poe<ytywał tylko ze tymczasowy przytułek. 

Oczywiście mówimy o techniku zdoluzm, praktycznym i 
doym, bo nie wąlpimy, że p. wnioskodawca ; jego atrounicy 

bie życzą, ı my byńmy takiego rada widzieć ua u9- 
rej ę zie, a uchwaluny Woiosek spełniesie się tych życzeń 
utrudnia, a może mu nawet przeszkodzić! 

Koniec posiedzenia o godz. 4'j,. 


KRONIKA. 


— Fmp. br. Teuehert, dowodzący tutejszą salo- 
gą opuścił w upłynionym cygodniu nasze miasto, praenosząc 
się da Pragi. W ciągu okołu dwuleluieg, swego pobycu 
u nas, zjeduałaobie br. Teacliort ugóluy i szczery anacunek, 
swym nadzwyczajnym taktem, grzecznościj, a przede- 
wszystkim symjatycznem obejściem. To teź joż sama 
wiadomość a przeniesieniu jego wywołała ogólny żal, któ- 
rema my w imienin mieszkańców naszego groda, uiniejszem 
dajemy wyraz, wypowiadając Życzenie, aby ten szanowny 
dygnitarz wojskowy znów kiedyś do uas powrócił, i aby 
| ca em noem stanowiska ajedoał sobie teu sam szacunek, 
jaki ztąu ze sobą unosi. 

— Leonard Truskolawski właśc 


ayob dochodow 


| dóbr Płon- 


na i 
chorobie w Sobotę 25 zm. Smierć jego wniosła w wiele 
tutejszych ridzin żałobę, zmarły bowiem miał liczną rodzi- 
nę, a więcej jeszcze prayjaciół, których umiał robie zje- 
dnać swą nieskazitelną  prawością charakteru i słodyczą 
obejścia. 

Należał on do tego nielicznego zastępu obywateli 
ziemskich. którzy nieograniczają się d) pracy okuło roli, 
leta starają się pchoąć kraj drogę postępu. Śp. Tro- 
|akolawaki był jednym z założycieli kolei Łupkowskiej i 
przez dłuższy czas członkiem jej rady zawiadowczej. 
W majątka swym Nulaszne stworzyl on zaklad kuracyjny. 
pragnyc by chorzy nie putrzebowali dla poraruwania zdro- 
wia szukać zagranicznych nakładów. Jednem ałowem był 
to całowiek czynu i gurącego serca. 

j Część jego paml ci. 

— Wieczorek Mickiewiczowski. Miasto nasze 
|od wielu już lat ob.hydzi uroczyście pamięć wielkiego po- 
ety, urządzając w rocznicę jego śmierci, uroesystość, za- 
równo przypominającą mieszkańcom wieszcza i jego Uzieła, 
|któremi przyczymł się do unieśmiere]nienia imienia pol- 


kułaszn= w obwodzie Sanockim zmarł po dłaższej | 


skiego, jak również przykładającą się do e ii 
sau budowy jego pomnika w Krakowie. Corecznie program 

uroczystoś.i, z wyjątkiem obchodu kościelnego, zmienia się, 

choć nie w formie, to w treści i rzec można, iż pamięć 

wieszcza odpowlednio nczczoną bywa, gdyż na wieczorkach 

artystyczno-literackich, nietylko iż nie brakowało dotąd na 

poglądach, czy to na epokę literatury, inangurowaną przez 

Adama, czy to na jego wpływ na spółeczeństwo nasze. 

lecz oprócz tego korzystanu ze sposobności aby populacy- 

zować dzieła jego i innych polskich genidazów. Pod tym 

względem nie brak było rozma tości, toteż rzec można, iż wie- 

czorki Mickiewiczowekie stanową u nas ważne z larzenia, 

wspominane przez cały rok, jako wypadki miejscowe wię- 

kszej doniosłości. Wieczorek wtorkowy nie pozostał w tyle 

za swymi poprzednikami, Z dość obitego programu opu- 

arczono jedynie alowo wstępne i rozpoczęto odrazu nstę- 

pem z Pana Tadeusza: Rada, a mianowicie gdy szlachta 

zaśc ankowa, zebrana by radzić nad sposobami odwrócenia 

nieszęścia od Ojczyzny, w której Moskale gospodarowali 

już po awojemu, daje się namówić klucznikowi Horaszków, 

Gerwazemu i postanawia zuiszczyć Swego pana brata So- 

plieg, Obraz tea na na scene bardzo dubrze, a amatorzy 

przedstawiający go zadali subie pracę, aby się Nuleżycie 

wywiązać ze swej zadania (Jześć drugą muzyczną skła- 

dała gra solowa nu skrzypcach i śpiew solowy. Do pierw- 

szej zapranił komitet znakomitego jaś dziś skizypka 

p. Tyborga ze Lwowa, który z całą beriuteresownością 

posłuchał wezwauia Pan Tyberg odegrał śpiew Jontka z 

Hulxi, „Szumią jodły*, polonez Bariota i slynną Legendę 

Wieniawskiego i gra awoją zachwycił słuchaczów. Jedną 2 

cech charakterystycznych gry p. T. jest spokój, imponują- 

cy alucba 'zowi, szczególnie tam, gdzie nagromadzone trudno- 

ácl techniczne utworu, zwykle g'ającego z tego apokoju 

wyprowadzają. Lecz p T, widocznie nie zna trudności 

technicznych, a amyczek jegu pokonywa je tak, j2 nawet 

nie czuja ich sią ma om bowiem nadzwyczajną biegłość, 

pociągnięcie smyka pełne, prowadzenie śpiewu bez zarzut: 
Publiczność przyjęła młodego wirtuoza najsympatyczniej i 
nie szczędaiła mu bucanych oklasków Między polonezem 
Berlota, a legendą Wieniawskiego odapiewała nasza ama- 
torka p. W. „Słowiczku mój* ukladu Ostrowskiego do słów 
Mickiewica', piosukę „Czarna sukienka* W. Żeleńskiego 
do stów Prumiuowakiego i „Harylka”, słowa J. N, mozyka 
Grossmana. Tea ostatni kawalek odśpiewała p. W. nąd 
program, zmuszona du tego nieustająemi oklaskami publi- 
czności, przyjmującej zawsze entuzyastyczuie Śliczny śpiew 
amatorki, "Trudno przyszłoby nam wybrać jeden s tych 
utworów i powiadaiać: ten się najwięcej podobal, gdyż 
p. W odśpiewala wszystkie trzy prześliczuie, a jeżeli da- 
libyśmy pierwszeństwo „Czarnej uukienee",to chyba e powo- 
da, iż pieśń ta jat zoakomitem dziełem muaycznem kra- 
kowskiego pieśniarz:. Zarówno w nią jak i w Marylkę 
wlała p. W. tyle czucia i rsewnoścj, że w oczach powa- 
żnie nastrojonej publiceaości rublysięła ta i ówdzia łza, 
będąca najwymowniejssem podz!,kowaniem dla amatorki, 
Wieczorok zakończył natgpź posmitu Kordyan Juliasza Slo- 
wackiego,a mianowicie spisek ko: macyjny, Jakkolwiek wiele 
osób powązpiewało, czy ten ustęp poematu przesiąkłego gotyczi, 
s powoda nieu/część ojczyzay poety, nadawać pią będzie 
ma deski teatralne, odsgrania go przekonało, iż tak jes 
Prawda, iż on mógł się wydać dobrze tylko przy taki 
mistrzowskiej grze, jak tutejszego amatora „p. W., które- 
go deklamacyi pozazdrościć może nie jeden zawodowy 
artysta. Nie pulimy tu kadzidła, leca oddajemy aprawiedli- 
wość, a poświadczyć La może i atolica kraju, którą 
przed laty niejednokrotnie zachwycał awą grą ten artyBta- 
amator. Powiadamy artysta, gdyż choć nie oddaja się 
sztuce, jest p. W. w eatem Alowa znaczeniu artystą. Panu 
W. dotrzymywali wybornie kroka i inni amatorzy, zwła- 
escea zaś p. Z B. i B,a to aaróawno piękną deklama- 
cya, jak i powagą nastroju. Pod tem wrazeniem wycho- 
dziła lleznia zebrana publicznuść ze sali tontralnej, a na 
żndnej twaray mie widziałeś nawet uśmiechu. Taką moc 
mają słowa puetów, powtórzone Żywemi usty. 

Rano tegoż dnia odbyło się w tut. katedrze żałobne 
nabożeństwo za duszę wieszcza, odprawiane jak awykle 
przez czcigodnego naszego probaazcza ks. kanonika Gla- 
zera, podezas którego p. W. odśpiewała zachwycająca Doni- 
settiepn Modlitwą do Matki Bożej i Miserere Moniuszki. 

Wieczorek przyniósł dochodu brutto 221 al. a sklad- 
ka w kościele 26 al. 1 dukat. 

Kończąc ten opis z uroczystego obchodu dnia zgonu 
nieńmiertelnega wieszcza naszego, nie możemy pominąć 
mileseniem sprawozdania komitetu akademickiego w Kra- 
kowie z dotychczasowych skladek na pomnik 6. p. Adama 
Miekiewicza, tem wiącej, że mieszkańcy grodu naszego 
zuacang kwotą przycz,nili się do zebranej dotychczna su- 
my a wynoszącej łącanie = odsetkami od kapitala, 72,569 zł. 
73 ct. Kwota to znaczna, a nawet bardzo znaczna, le'z 
nie wystarczająca na postawienie pomnika godaego geniu- 
szu á. p. Adama, dla tego też winniśmy rozwinąć energi- 
czną działalność, by w przeciągu roku nastepnego fundusz 
rseczony wzrósł w dwójnasób, by jak najpredzej mógł sta- 
mąć pomnik świadczący o żywotaości naszej i miłości go- 
ącej kraju ojczystego. 

W sprawozdaniu rzeczonem znachodzimy dwie anmy 
pochodzące z Przemyśla, mianowicie: w ks.ążeczkach kasy 
oszczędności w Przemyślu, N. 6744 kwotę 120 zl, i N. 
1617 kwotę 245 zł. 85 ct. podczas gdy dotychczas z gro- 
du naszego na rzecs budowy pomnika uzyskano : 


a) W r. 1878 kwotę 15Ż zł. 43 et. złożoną na 


książeczkę kasy oraczędności w Przemyślu À, 4731 i ode- 
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ang Sanatowi akademicklemu w Krakowie (w tym roku | 
bnwłem nie istniał jeszcze komitet budowy pomnika). 

b) W r. 1379 kwotę 193 zl.odeałaną w gotówce do 
rąk byłegu prezydenta minala Krakowa Dr. Zyblikiewicza 

©) W r. 1880 kwote i29 zł. złożoną na książe- 
czkę kesy oszez: dności w Przemyślu N, 6744 i odesłana | 
do rąk prezydenta miasta Dr. Weigla. 

d) W r. 1881 kwate 215 zł. 85 et. złożoną na 
kslążeczkę kasy oszczędności w Przemyślu N. 7677 i o- 
desłaną jak pod e) 

Rarem wic 710 al, 31 st, a nie, jakby z rzeczo- 
nego sprawozdania wnosić można, 365 zł 85 ct. — Są- 
dzimy, że kwoty pod a, ib. oznaczone, mieszczą się w in- 
nych pozycyach sprawozdania, lem więcej, że na wazy- 
stkie powyższe kwoly komitet iutejszy posiada kwity u- 
dowoduisjace ich odebranie — a które tenże komitet za- 
mierza zlożyć w tutejszem archiwum miejsklem, by przy- 
azłe pokolenia mogły ruieć niezbity dowód ofarności mie- 
szkańców Przemyśla. 

Jak widzimy z powyższego zestawienia, złużył Prze- 
myál na fundusz budowy pomnika razem z obecaie osiągnięta 
kwotą » łącznie z odsetkami od kapitału niespełna 1000 
zł. ezyli, 72 część tego, co cala Polska. Cyfia to znaczna, 
i świadcząc: wymownie, Że gdy idzi» o cel szlachetuy, o 
poparcie idei wzniosłej, mieszkańcy Przemyśla nigdy nie 
zostają w tyle, 

Rzeczane sprawozdanie komitetn Akademickiego w 
Krakowie, zawiera ustę» lista p. L, Binzemera w Tygo- 
dniku Illnstrowanym umleszczonego, » który ze względu 
na piękną myśl rychłego pomnożenia funduszu, dosłownie 
powtarzamy : 

„Wnoszę aby przy madehudzącej wigilii Bożego Na- 
„rodzenia każda intelligestniejsza rodzina polaka, tu czy 
„gdziek:lwiek indziej u stolu wigilijnego zgromadzona, by 
„duielić się opłatkiem, urządeiła skludkę ua pomnik Mic- 
„kiewicza między wapółbiesiadnikami. Rodzin polskich, któ 
„te wigilią obchodzić będą, a których ioteliigencya zdolną 
„iest pojąć to zudanie, we wszyskich prowinegach naszych, 
„8 i po za niemi będzie z pewnością do :0U.000. Niechby 
„w każdem kółkn radzinnem zebrano tylko po rubla, jażby 
„2 tegn źródła zgromadził się fundusz znaczny na wznie- 
„sienie pomnika niedmiertelnemu Adamowi,“ 

Qzyż potrzebujemy bliżej zastanawiać się nad treścią 
Jistu tegi, lub też z naszej atrony duń coś dodać * Myśl p. 
Banramera sama przez się z lała nakłonić mieszkańców grodn 
naszegu do akładania datków chodby najskromniejszych, a 
sądzimy że nia bruk a nas ludzi, którzy tę myśl w naj- 
szerazych kołach ludności propsgowaé będą. -- Przy tej 
sposobności mrzyjominamy, cośmy przed kllku tygodniami 
wypowiedzieli, że jaż obecnie powinien sę zająć zblera- 
tiem skladek na fundusz bndowy pomnika komitet, wybra- 
ny z pośród obywateli grodu naszego, i ża tylko taki ka- 
mitet, zdoła rzecz tę energicznie przepro aadzić 

-- Koncert p. Tyberga. W doin 7 bm daje p. 
'Tyberg, znany już naszej publiczności z występu swego w 
wiecaorku Miekiewiczowski, p zy wspóludziale pianisty 
krakowskiego p. Rarabusza, koncert. Znakomita gra kon- 
certantu, który jaż jako uczeń konserwatorynm zjed nal go- 
bie w stolisy imię niepośledniego wirtuoza, ściągnie nieza- 
wodnie liczną publiczność Przyczycić się do tego winna 
cze ta okoliczność, i nasze towarzystwo dramatyczne, 
chcąc odwdzięczyć artyście jego chętny, a bezinteresowny 
współudział w wieczorku Mickiewiozowskim da dla uroz- 
maicepia prog amu przedstawienie kamedyi: Wdówka. Zida- 
je nam aie, iż mie potrzeba żachąsć naszej publiczności, 
która nawet obcych artystów popiera, aby licznem zab 


— 8 — 
do Sambora, odprowadzany 
na dworzec kolei. 

Wręczenie p. Havserowi dyplomn honorowego oby- 
watela m Przemyśla nie unstąpi jeszcze tak rychla, wygo- 
townnie jego potrzebuje bowiem dluższego czasu 

— Z towarzystwa św. Wincentego a Paulo 
donoszą nam pod dniem 2Ó. z. m., że Najprzewiel. ks. 
biskup Solecki pnd dniem 4. z. m. przesłał zarządowi to 
warzystwa kwote 50 zł. wa. na ubogich. 

— Zarząd szkoły przemysłowej donos: nam, 
że fotograf tut. R. Heaner. darowal szkole 28 eztuk foto- 
grafii przedstawiających widoki Przemyśla i okolicy, i wi- 
zerunki zabytków starożytoej sztuki przechowanych w tat. 
kościołach. 

— Wieczorek towarzystwa muzycznego u- 
rządzony w czwartek 3U. listopada br. mimo padającego 
śniegu i niepogody zgromadził w sali nader liczną publi- 


liczne grono znajomych 


czność, Program wieczorku roepoczął chór damski 4 dwo- | 


ma Bolawi suprauowemi z op. „Westajka* Spontiniego | 


chór był bardzo dobrze obsadzony, aola odspiewały badzo | 


ładnie pp. C. i Z., a całość wypadła bardzo dobrze i o 
gólule wię podobała. Najwięcej oklasków pozyskała i isto- 
tnie zaslużyła Beethovena sonata Nr. 5. ua nkszyce i foc- 
təpiao odegraua przez dyrektora towarzystwa i pacią K; 
wykonanie było tak starannie opracowane i tak świelne, 
że len klasyczny utwór nawet na nieznawcy musiał zrudić 
najlepsze wrażenie. Pni S. odspiewała pieśń Holsla i arye 
z op. „Do Carlos* Verdiego; altowy głos tej amatorki 
nie imponoj; wprawdzie obszeruością akali ani siłą, ale ga- 
wmiast jest nader miły i wdzięczny i da się słuchać z 
wielką przyjemnością. Zwłaszcza w pieśni Holzla spiew 
wydał się neder korzystnie. Serenada Nalot Saensa na 
skreypce, orkiestrę, fortepiau | harmoninm, jest pieścidel- 
kiem, śliczuem cacki-m, bez pretensyi do większej wartości 
muzykaluej, — wykonana atlaraunie i poprawnie musjala 
się jedaak każd mn spodobać, Zakończył produkcyą te, cet 


męzki I chór mięszany z or. „Crystas* Mendelszohna, Na | 


pochwałę chórów masimy zazcaczyć, że tym razem chó.y 
tak damski jak męzki spiewały bez dyrekcyi b> dyrektor 
towarzyszył im sum na fortepianie, a mimo to trzymały 
sią dzielnie, | zostały odspiewane bez błędu i z należytem 
cieniowaniem, Wieczorek cay? się o godz. Wh bo 
przestanki były krótkie, za co pabliczaość głośno wyraża- 
la dyrekcyi podziękę, ho nie mu nic przykrzejszego nad 
prodnkcyg przewlekanę przestankami prawie w pieskoń- 
czo 1086 

Przy aposobności dzielimy się z łaskawymi caytelni- 
kami miłą wiadomością, że w sobota Y. bm. odbędzie się 
koncert towarzystwa muzycznego. Próby odbywają się już, 
program będzie obfity i staraunia ułożony, zachęcamy prze- 
to miłośników muzyki do przybycia na koncert, by nie 
male trudy podejmowane przez amatorów przyniualy towa- 
rzystwo prawdziwą wasergaloą korzyść. 

— Nowa reforma. Z powoiu nmieporoznnjeń z 
właścic elem Reformy Ur Janem Czerwióskim cata redskcya 
tego czasopisma ustąpił i wydaje w Krakowie uowe 
czasopismo pulityczne pod tytułem: Nowa reforma, Skład 
redakcyi. program 1 kiernnek pisma pozustują mie<mienia 
ne — W akład redakcyi wchodzą: De. Adam Asayk jako 
wydawca, Dr Tadeusz Rutowski jako odpowiedzialny re- 
dakcor, Dr Bolesław Lutostański, Mieczysław Pawlikow- 
ski i Tadeusz Romanowicz. Nstomiasi własciciel reformy 
wraz z resutkami kapilału prreznaczonego na wydawnictwo 
przystąpi do Gazety Krakowskiej, która ekotkiem tego 
przybrała akombinowany tytuł :(Fazełą Krakowska: ltefor 


niem się na koncert dala dowód właćni ziomkowie 
znajdą u niej więcej jamucze poparcia. 


Pożegnamie. Uczta poźeznałua duwann w ze- 


szłą Sobotę na uczczenie odjeźlżająsego ztyl do: Smnbora, 
sędziego p. Leopolda Iausera, zgromadziła poważne, bo u 
koło 40 osób liczącu grono tutejszych obywateli w sali pod 
Opstrznością. Szerog tónstów. rozpoczął adwokat Dr Tar- 


kalny p. Han- 
znrwiejn prezos tow. dramntycznegu, du którego za- 
Zadycieli i tworcow żegnuny należei. Podnosząc jego zasługi 
n przedowszysikiem hojny dar, jaki urzynił towarzystem p. 
Ilanser, ofarując mu wielką swą bibliotekę teutralną, wrę- 
rzył Dr, Tarnowski p. Hndserawi srebrny pubar, jako n- 
pomiack od tow. ilramatycznego. Pa nim przemawiał Ir 
Łobaczewski, « następnie dziękował za ich serdeczne sło- 
wa jubilat, z rozrzewnieniem żegnając gronu annjomych, a 
zarazem i miasio, w którem wiele lat przeżył i z którem 
nię zrógł sercem. 

Nastąpiło jeszcze wiele toastów wnoszonych przez pp. 
(inmskiego. Templego, Jir Dolińskiego. Szukiewicza i À- 
damskiego, u wszystkie schodziły się w jednym punkcie n 
znana zasłng p. Jlauseru okolo tutejszega miasta ìi wyra- 
kenia szczerego žulu, iż bozwzględnaść władz przełożonych 
pozhawiń je tak zasłużonego ubywutela. Uhoć rozstanie się 
ze znajomymi jest bolesuą rzeczą, ta jednak z romadzeni 
godząc się ze słowami toastu Dr. bDolińskiego, iż odjeżdża- 
jący nie opuszcza nas. gdyż pozostanie w krajn, między 
swemi, w niedalekiem mieście, które może również, a może 
i więcej jak Przemyśl potrzebuje takich Indzi jak p. Han- 
sex, rozjaśnili czoła po tym tosście i w serdecznej pogā- 
dance przepędzili czas da północy 

W Poniedziałek zaś w ściśle zamkniętem kółku że- 
gnali tutejsi członkowie Sądu odjeżdżającego kolegę w lo- | 
kalnościach unejskiej czytelni, R 

T Hauser opuścił miasto nasze we Środę, ulując siy, 


nawski, juka osobisty przyjaciel 1 kolega 
Sera, a 


— Popisowych (obowiązanych do ałażby wojaku- 
wej) urodzonych w r. 1863., 1862. lub 1861 wzywa ma- 
gulrat, by się zgłosili w policyi dla zamieszczenia ich na 
spiele, tj. w czasie od 1 do 30 bm. i to pod karą 10u zł. 
lub 20 dni aresztu. Obcy mają przynieść z sobą dokumen- 
ta pochodzenia, a ewentualnie wnieść przez magistrat 
prośbę œ pozwolenie stawienia się w Przemyślu. Termin 
Ua reklamacyi jeszcze sie oznaczony, 

— Czytelnia polska akademików górniczych w 
Leober nrządziła w dnia 29. z. m wieezcrek literacko- 
muzynalny ko bczczeniu pamięci nieśmiertelnego wieszcza 
Adama Mickiewicza. 

Podczas uroczystości żałobnej za poieglych 
w r. 1831. odprawionej w synagodze irraelickiej we Lwo- 
wie, zebrana publiczność odspiewała chórał drukowany w 
nree |. Ojczyzny m r. 1381., porówoujący losy Polski z 
losami Judy. Prześliczny teu wiersz spiewany na nutę 
„Boże coś Polakę* podajemy w całej osnowie, bo zaalugu- 
je ze wezech miar na rospowszechnienie, 


Boże, coś Judę po świecie rozprószył, 
otem w Polaca zwsóclł jej Ojczyznę, 
Gdyś i potęgę Polski naszej skruszył, 
I gniewem Twoim straazną zadał bilanę 
Izraelowi wieczne daj zjednanie 
Z Narodem Połakim, b'atem naszym, Pan 


Uo przed wiekami Juda przecierpiała, 
Niewolę, meki, wrogów urągania, 
Tego I Polska, siostra jej doznała. 

Izraelowi wieczne daj zjedname 

Z Narodem Polskim bratem naszym, Panie | 


Na grobie synów, szermierzy wolności, 
Połszs | Juda płaczą zasmucone, 
Dwie męczennice © równej żałości, 


Równych mak pełna, czemuż rozdzielone ? 
Izraelowi wieczne daj zjednanie 
Z Narodem Polskim, bratem naszym Panie t 


Koch-jmy Polskę, bracia nieszezęśliwi, 
Jakżeż by brał miał zdradzać swego brata? 
Niech nasza jedność cały Świat zadziwi, 
Razem, Bóg z Polską, zwyciężymy kata! 
Izraelowi wieczae daj zjelnaułe 
Z Narodem Polskim, bratem naszym, Panie! 


Synagoga byla przepełuioną, udział w piewie ogól- 
uy, bo każdy czuł szczerą i niekłamaną prawdę słów 
pieśni, 

— Dobry Środek. Pewien pułkownik zauważył 
często, iż jełaa z jeg) padwluinych kapitanów zaniedbuje 
sie pod względem powierzelowności, i czynił ma z tego 
powodu uwagi, które jeinak pozostawały bez skutku. 

Podcz a jeneralnega laportn, czy jak się tam nagy- 
wa taki ogólny przegląd pułku, spostrzegłszy pnłkownik 
i2 kapitan zoowo Ma mandar wątpliwaj czyśtości, buty 
ułezbyt błyszcząca i inna mincamenta toalety, zapytuje go, 
który z Źołoierzy jest mu dodanym do posłag. 

— Mayer, odpowiada kapitan 

- Szereguwiec Mayer niech wystąpi! zakomendero- 
wał pułkownik 

— Spojrzyj on «wego pana, dodał do żolnierza wy- 
stępującrgo % szeregu, czy nie wstydzisz się, iż on tak 
niedbale wygląla? Niech więcej razy nle potrzahoją ci 
zwracać na to uwagę. 
| Środek ten poskutkował wyhornie, odtąd ubiór kapi- 
tana wyglądał zawsze jak z pudełka wyjęty. 


Wykaz zmarłych w Przemyślu od 1 do 31 
października 1882 r. Mozler Merjannu, lat 45, żona szew- 
cn; Stolarczyk Szymon, |, 27, budnik kolei; Wołk Grze- 
gor, 1 zarobnik: (is Antoni, I 40, zarobnik; Lach 
Jędrzej, 1 2: Kerol, 1. 58, urzędnik 
| kolei; Duszek Franciszka, 1. 65, zarobnica: Malawer Ra- 
chel, l. 40, żona kupea; Szpandorf Mendel, 1. 40, kupiec; 
| Krant Józef Hersch, 1. 21, cznpkarz; Amtman Siche, 1 76, 
uboga: Mahlborg Len, 1. 32, prywatna; Teitelbaum Jakób, 
1 27, kupiec; Frey Szyfre, 1 70, wdowa; Kogut Zofia, 
[1 35, zarobniea; Ilubicka Wiktorya 1 88, żona nauczycie- 
la; Magnuski Franciszek, |. 4%, stolarz; Uhmiel Jędrzej, 1. 
| 75, zarobaik; Dąbrowska Murja, 1. 47, żona dozaroy więzień 
| Bodniak Ano, |, 40, zarohnica; Lachowski Franciszek, 1. 

Jiskiewiez Piotr, 1, 59, cieśln; Jagusieński 


b6, 


57, muzyk 


Piotr ślusarz; Szopn Barbara, l. 22, Żona gospo- 
darza: Zubyk Katarzyno, |. 33, zarob ; 1 dzieci 40, 
| vgółem mniej lut 5 mnarło 39, starszych do lat 20, 
marto 7, ponad lat 20 umarło 25 asób płci obojej. 


NADESŁANE. 


Każdemu cierpiącemu na epilepsię, kurcza i sła- 
hości nerwowe możemy istotnie endowną metodę le- 
czeniu p. prof. Alberta, Paryż 29. Avenna de Wagram, 
która metada uzy skała sławę światową i zyskała uzna- 
nie najnowszych powng lekarskich, jak najlepiej zalecić ; 
niechaj się zalem każdy chory uda z zupełnem zaufa- 
niem da wyż wymienionego, a wielu odzyska swe zdro- 
wie, które poczytywali za bezpowrotnie utracona. W 
domu p. profesora znajdują cierpiący na słabości kur- 
czowe spokojne schronienie, n biedniejsi bywają u 
względniani, jak się dowindujemy z pewnego Źródła, 
są ceny stolicy świata stosunkowo bardzo niskie. Or- 
(dynacya listowna za nadesłaniem szczegółowego opisu 
„słabości. Musimy przytem nadmienić, że p. prof. Ch, 
Albert ząda honoraryum dopiero po widocznych skut- 
kuch leczenia 


AZAR 


Markiowiozma 
ZE Pierwszy skład Wyrobów 
krajowych 
we Lwowie plac Maryaeki 
poleca: 


1 10. 


liate prześcieradłowe i 
bapti, e 


PŁÓTNA tenia eee 


z Dębonei, w sztukach po 34 metrów = 58 łakci 
polak. po złr, 14, 15, 16, 17, 18, 19, fOet, 21 złr. 
22 złr., a majcieneze po 24 zł. 26 zł. i 28 zt. sztuka 


Płótna koszulowa 
na sposób irlandzki aprrtatowane, 
po 19zł. 22 zł. 23zł. G0ct 28 eł. i 81zł aztuka 


Płótna Goapodarcza 
pół bielane i uzate auro-€ 
po 1 ał. 7 sł, 50 ct. Szł. 10 7}. do 18 zł. uztuka. 
Segeltuchy. drelichy, oxfordy andrychow- 
skie. 


ME" RUSKIE MATERYE WEŁNIANE 
z Żabiego, Kosowa i Hua'atyna, odpawiednie na 
| eleganckie portyery, lub do pokrycia mebli itp. 
m 


a= 


A SKG X 5 WE KIDEE 20 AONANE NRA N U 


MME Zniżenie cen kawy! TZBĘ 


Łudwik Harling i Sp. w Hamburgu 


dostarczają tylko gwarant. delikatnych gatunków 
po nader umiarkowanych cenach, franka za 


pobraniem: 
5 kila Rio wydatna 2 zł, 80 kr 
5 + Usmpiuna bardzo smaczna 5 ,. 60 
5 n Cuba świetna 4 DO, p 
5 n Portorico wyhoroa 4 5.80%, 
5 , Ceylon plantau, 5 
5 " złotej Menado, bar. szłach. 5 „ 50 „ 
5 n Mokka 6 — 


PEY YY 


REALNOŚĆ 


składająca się z domu murowanego 
o pięciu pokojach, dwóch kuchniach 
1 piwnicy, drugi dom murowany za- 
wiera 4 pokoje, I kuchnię i 2 piwni 
ce sklepione, nareszcie na drugim 
dziedzińcu jest mieszkanie o jednym 
pokoju i kuchni. 
Realność oszacowana w wartości 
10388 złr. w. a. i jest z wolnej ręki « 
do sprzedania; chętni kupcy raczą 
się zgłaszać w mieszkaniu właścicie- 
lu L 38 przy ulicy jaroslawskiej za 
Sanem. 192 
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-ZAPROSZENIE DO UDZIAŁU 


w saaosach wygrania w wielkiej przez pań- 
atwo Hamburg poręczonej loteryi pieniężnej, 
w której 


8 milion. 940,275 marek 


w przeciągu kilku miesięcy z pewnością wy- 
granemi być muszą. 
Nowy na 7 klas podzielony rozkład gry 
zawiera pomiędzy 98,600 losami 47,600 wy- 
granych a mianowicie: ev, 


AOO0, OOO Marek 


a naczegółowu: 


1 Gewa M, 250000 54 Gew. a M, 5600 
1 „ aM. 160000 Ó „ A M. 4060 
l 5 aM. 100000 | 108 , a M. 5000 
l , a M. 0000g | 264 , a M. 2000 
E a al. 5U00u 10 „a M, 1600 
à a «M. 40000 8, a M. 1200 
4 , a M. 50000 | 680 „ m M. 1000 
4 „aM. 26000 | 1038 „ a M. 500 
u ,„ aM. 20000 [27069 „ aM. 145 
8 o, a M. 16000 (M. 300,200, 
l a àM. 12000 [i 150,124, 
24 p aM. I0U00 |iadc aowa 100, 94, 
3 , aM. 8000 67, 60, 
a a aM. 6000 C 40,20, 


Z tych wygranych będą w pierwezaj klame 
4000 lusów uw ogólną sunę 116000 marek wy 
losowane 


Cişgnienia są według plau  urzędownie 
postanowione: 
Na ciągnienie pierwszego taga najbliżazego 


losowania wielkiego kosztuje: 

Caly orygiaainy lot G marek czyli zł. Su), 

Połowa oryginui. losu 9 - SĘ 

Uwieró ETE E 

Te przez państwo poręczone ory- 
wauałue inwy przeaviam za nadesłaniem 
wołówki luh pobraniem pocztowem m 
uajdalasa okalice niem opłuconya, Drobne kwo- 
sy moż uu przesełać murkami paztowemi. 

Dom handlowy Steindecker wypła- 
mł w krótki przeciągu czasu wielkie Wy- 
grane po warek 125.000, 80.000, 4U.0U0 a 
wiele pu 30.000, 20.000, 10.000 jtd. awym 
klientuwu i przyczyni wię tem samem do U 
szczęśliwie licziych rodzin. 

Waladki gą stosunkowo do wielkich arana 
bardzo meżuaczue, mużou więu polecać probo- 
wanie, azuzęici 

Każdy uuzestnik dustuje przy obatuluuku 
plun urzędowy s ktore,o tax udział wygra- 
uyeh w odpowiedniej Klasie jak i pezypudują- 
su wkładki są uwiuueznione a po cięgnieniu 
urzędową „stę ciągni: iu. 

Wypłum i przesyłka wygranych uskuta 
czula sę pod gwaraucyą panstwa | muže być 
uibo bezposrednio, albu nu źgdanie  iterokuii- 
tów, pravá woja miosunki ze wszystkiemi wiel- 
kiem ankam asicju kimi przesłuną. 

Ubsluliuki wypada zatem ppiesznie, w 
każdym sas ruzie przed 30 Mstopada b. r 
1 chieui zaulaniem przesłać do starej Zoa- 
uej firmy. 


JOSEF STEINDECKER, 


DUM BANKUWY I WEKSLUWY W HAMBURGU. 
P.S Dou Steindecker - wzędżw zni 
uj Jaku rzeteluy — wia putrzebuje Usunuych 
Teula, tyin wj nit używa, la to zwraca Się 
uwagę Sz. Publiczności. a) 


HANDEL w PRZEMYŚLU 
Karola Treścińskiego 


poleca: 

wszelkie Towary Korzenne. — Wina węgierskie, nustryackie, fraucuzkie, 
burgundzkie, reńskie, hiszpańskie i s; jańskie. Rumy i Araki. Likiery 
holenderskie, francuzkie i krajowe. Wódki gdańskie i krajowe, — Porter 
oryg. angielski — Piwo angielskie na butelki, krajowa na wiadra i 
butelki. -— Herbatę rossyjską braci K. i S. Popow, w paczkach orygi- 
nalnych i londyńską na funty. — Cacao — Czekoladą w różnych 
gatanksch. Cukierki Czekoladowe angielskie i słodowe. — Owoce Po- 
łudniowe świeże, suszone i smażone w cukrze. (Zimową porą Kalafiory 
angielskie.) — Kompoty włoskie na funty. — Sucharki angielskie i 
presburskie, oraz wszelkiego rodzaju Hakalie. Wędliny westfalskie i 
wszelkie inne. Pasztety strassburskie. — Ostrygi holsztyńskie i ostendz- 
kie. Kawior astrachański w każdej porze roku. Ryby w puszkach w oliwie 
marynowane i wędzone; zimą Świeże morskie i rzeczna; w poście Wyzinę 
— Sardynki francuzkia Philippe & Canaud. Trufla. Szampiony, Groszek 
i Szparagi w puszkach. Różne Konserwy, Sosy. Musztardy : irancuzką 
angielską i kremską; oraz wszelkie Przyprawy do Potraw. Ekstrakt 
Liehiga.— Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku. — Sćry wazel- 
kiego rodzaju. — Oliwę mcejską i prowandzką. 199 


TEE E KANAWENAWE 


MRE AENA ER E EEEE ER 


CLEE ET EET ILE EE ETET Ei 


TZ TTZYPYEYZJYTYYYYYYTYTYTETTYETYYTEYYPEPETYTTETYETYYYYYYYZYTYTA 


Melbourne 1881. — I nagroda — Srebrny medai 


ZABAWKI 


ków; bez lab z ekspresyą, mandoliog, bębenkami, dawonkwmi, 
kasetkami, śpiewem, grą us barfe | t d. 


a] 7 i TE al h | 
ZKATUŁKI GRAJĄCE 

2— 16 kawałków ; następnie torebki, podatawki na cygara, domki szwajcarskie, albumy na fo 

togrufe, przybory do pi pudełka na rękawiczki, przyciakacze na listy, wazy o kwiaty, 
udełca ms cygara, tabukierki, atoli: do roboty, faszki, szklanki na piwo, portmonetki, 

Stołki i t d. Wszystkie przedmioty z muzykę, zawsze uajnowśze i uajlepszego rodzaju poleca 


J. H. Heller, Berno (3zwajcarya.) 


| l OW jedynie zamamiacie wpronCod fabrykanta zapewnia prawdziwość. Ilostrowaoe 
Ę ceooiki rozayła mg francu. ; A 

100 x pośród najpiękniejszgch dzieł w wartości 20.000 franków sosianie roz 

Ë dzielonych między kupujących zabawki w czasie ad listopada br. do 30. kwietnia 1883 

| |È jako premie 201 
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1» WIEDEŃSKI BAZAR 


skie alołowe, noś:, 
afaniki 2 


JAN BAŚKIEWICZ. 
-mi.2u.0 04.04.04. 00 M| 20.2024 MMA AM Mi 


„b i M0 L N 


.+g.+434325 


ZAKŁAD MASARSKI 
JANA STRUSZKIEWICZA w Przemyślu 


w domu p. Gansa, | 275 przy ulicy Lwowskiej. 


Prowadząc mój handel ou lat 12 w Przemyśla wyrobami mesarskicini zneny jestem Szun. 
P. T. Publiczności w moim fachu z dobrej strony, bo nuwet przez długi czas wyroby moje w tu- 
tejsych bandlach korzencych np. u p. Kruga w były do dowów 1 konsumowato przez 
gości w handlu jako prawdziwe: berlińskie, w węgierikie, (chociaż nieraz gorące z me- 
go sklepu wzięte i na stół pod Be: i » Kolonii nie pray- 
Gdy jednak p. Krag za i 


inaki hazdlowć E P. 
aięvujących : 

tej samej co u u ma'e w sklepie 
1 zł 20 et. Szgnki surowej wędzonej kilo 70 ct. Kiałhesy krakowskiej świeżej '|, kilu 40 ct. am 
chej 45 et. zalceaonu '/, kilo $9 et. salami 45 et, ałaniny świeżej 46 ct. wędzonej lub paprykowa- 
nej 48 ct. lwowskie kiszeczki sztrka po Got. itd. itd. wseyatkie wyroby, jako z p srwszej ręki o 
źmaczny procent tańsze. A że ja datąd mojej firmy nie sprzedalem, jak inni rzeźnicy, i zaopatrzat 
się coruz w więkeze zapasy, a szczególniej na nadchodzącejświęte Fprze!o polecam się Sz. P. 
Publiczności tak miejscowej jak 1 samiejącowej ymjwzględam 

+04 pokorny do usług 


Jan Struszkiewicz. 


DO WYNAJĘCIA 


pomieszkanie w domu Felicyanek 
m msg przy ulicy Nowej. 


POKÓJ KAWALERSKI 


w kamienicy Nr 255, I. piętra przy 
julicy Jagiellońskiej w Przemyślu Far 
raż do wynajęcia. 


200 
ai 


Gł 

mna 

wygrana ew | Oznajmienie Wygrane 
400.000 szczęścia PC 
SEK: aństwo 


ZAPROSZENIE DO UDZIAŁU 
w szanasa:;h wygrania 
w wielkiej przez państwo Hamburg wwarantowu- 
nej loteryi pieniężnej w której przeacło 8 milie- 
nów 340 275 Mark 
z pewnością wygrane być muszą. 
Wygrane tej korzystnej loteryi pieniężnej która 
według planu tylko 93.500 losów zawiera, są 
następujące, mianowicie - 
Najwyższa wygrana wynosi ewen. 
400.000 Mark. 


Premia 250.000 m 54 wyg. 5.000 m. 
1mygr. 160.000 „ 5 „ 400 
b 10000 , 108 „ 3.000 

60.000  .. 264 „ 2 00, 

50.000 p lu „ 1 00, 

wygr.po40 000 p, 8 „ 1-200 , 

30.000» 530 „ 1 000 ., 

25.000 ,, 1068 „ 500, 

20.000 p, 101 y 300 ,, 

15.000  ,, 26 „ 250, 

12.000, 85 n 200, 

10.000, 100 „150 7 

8,003 4 27069 „ 145, 

600 p u ogółem 47 0 OU wyg. 


ta wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7, 
oddziałach do stanowczego rozstrzygnięcia. 
Pierwsze clą gnlenie jest urzędownie Ustanowio- 
ne 1 kosztuje, na to; Cały los oryginalny 
tylko 4 zł. 50ct. w. a, Pół losn oryginnlne- 
ga tylko 1 zł. 75 ct. w a, Ćwierć lasu ory- 
Kinalnego tylko 88 ct, a. w. 

"Te przez państwo gwarantowane losy orygi- 
naine, (żudne zakazana promesy) rozsełają się za 
frankowacą przes: gotówki do najdalszych 
okolic. Każdy udział biorący dostaje wraz z ory- 
ginalnym losem także herbem państwa opatrzody 
plan gry oryginalny gratis, a po każdurazowem 
ciągnienin natychminat urzędową listę ciągnień 
bez zawezwauiu, 

Wypłata I rozsełka pieniędzy wygra- 
nych usstępuja przezemnie wprost inturesautom 
mutychmiast i pod największą yskri 

Każde zamówienie możum 
pomocą pr ekazu pocztowe 
pomucą rakomendowanejja 
zleceniumi zo względu ba bliskie ciąynienie uda- 
wać się do dnia 21. Listopada b. r. z za- 
ufuniem do: 


Samuela Heckscher senr., 
Bankieru | ksbturu wekslowegu 
w HAMBURGU. 


.....32:..404344444444 


Na Boże narodzenie! 2 


e 
2 v 
g Łuńcuazki do zegarków męskie i damskie gł 
© poziacana s k 2-5 zł. tej 
® Pierścionki z dyamentami Sumaira 1-6, sę 
&@ Bruszki, kulczy ki, branzoletki, węskie ie 
4 i dawskie garujtary „ dysmeniami M) 
æ Sumatra w bardac dobrym gatunku 1-6 „, 
m. Prawdziwe złoiw pierivienki z gra- 

uslati , 15, 


Wazystkie 1e przedmioty są © k. zlo: 
tem dukatowem viluio pozłacane, w bardzo ; 
pięknym faso 

Fięcioletnia pisemua gwarancja, że 
mój towar nigdy nie zczernieje, w przeci- $ 
wuym razi: zwracam pieniądze. 


WILHELM ROSENKRAKZ 


handel tranaportowy. 
Praga. Weinherge. 


KRYTE 


słabości 
leczę na podstawie najnowszych 
umiejętnych badań, nawet w pajrozynezli- 
wszych razach, bez przeszkody w zawo- 
dowem zajęciu. Również złośliwe skutki 
ukrytych przeciw młodości (samogwal- 
tu,) rozstrojenie narwowi impotencyg Jak 


*|największa dyskrecya Proszę o dokładny 


opis słabości. 
Dr Bella, 
członek uczonych towarzystw i t. d. 
Paryż, 6. Place de la Nation 6. 
115 
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Przeniósłszy swe mieszkanie w rynek 
Nr 62 w kamienicy p. Fassa na dole, 
upraszam Szanowne Panie o dalsze łaska- 
wa względy. 
194 


Barezowska. akuszarka, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kosecki, 


Z drukarni gr. kat. kapitnły w Przemyślu. 


